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W  WIEDNIU ZNÓW „AUFMARSCH".

Wi«deń, 15 września, (T. G. P ). 
Jiiuic prasowe Heirmehry zapowiada 
na dzień 21 ibm. wiatka inamifeżtację
w "Wie min. Manifestacja zainaugoru- 
jo akcję Heiimwehry na rzecz, refor
my konstytucji. Na zeibraniacth stron
nictwa Landisbenóu oświadczył w ice
kanclerz ScThiuimy, że plai/wane na je- 
sieni ipodhody mają. clharakiter propa- 
gundy pokojowej. Mimo tego jedlr.ak 
władze poczyniły przygotowania, aże
by zapobiec .przypuszczalnym starciom 
Środki, któremi rozporządzają władze, 
są dostateczne, ażeby utrzymać spo
kój i porządek.

 o----
ROZPRAWA APELACYJNA FRZEGIW 
SPRAWCY GWAŁTÓW OPOLSKICH.

Opołle, 15 września. (Tel. G. -P.). 
Biuro Wolffa donosi, iiż w  przyszły 
piątek, przed tutejszą izbą karną od- 
1 ędzi° sii^ roz,prawa apelacy jna prze
ciwko redaktorowi naczelnemu „Ober- 
sdhlasiische Tagblatt“ drowi Knakeimu 
oskarżcnemiu w  związku z przedstawię 
udem Teatru Polskiego o podburzanie 
opinji publicznej, w  artykule opubli
kowanym w swoim piśmie. W  pierw
szej insltancji został Kmake uniewin
niony, przeciwko czemu prokuratura 
złożyła apelację.

 o——
WYPADEK NIE ZAMACH.

Wilno. 15 września. (Teł. G. P.). 
W  związku z wybuchem granatu, jaki 
zdarzył isię dnia 12 hm. w  Wilnie, miej 
scowy starosta w obecności komendan
ta pllacu i komendanta policji udał się 
na miejsce wypadku, gdzie stwierdzo
no, iż wybuch granatu najeży przypi
sać wypadkowi, mianowicie znacliodził 
się on wśród starego powojennego że- 
!azi.va, w miejscu wypadku bowiem 
ani w najbliższej okolicy nie znacho- 
dzi eię żaden skład amunicji

impciiu;gcy Zja zd  p rze d s ta w ia li
Związku Micst

500 D E LE G A TÓ W  KRA  JO 
Pcis ia ji 15. września. (T e ł. G. P ) 

Dzuś przedipotadiniem- odbyło się tu. 
w  salli reprezentacyjnej PW-K. ze
branie przedstawicieli Związku 
M iak! Polskich z udziałem przeszło 
500 delegatów  ze wszystkich n ie
m al mnfcm P-oiMrii, pozatem  przedi- 
stawicłeie M iędzynarodowego Zw ią  
ziku Miast, z prezesem Zw iązku 
Y iiichem  z B e lg ji na czele, oraz 
miast słowiańskich,, z prezydentem 
m iasta Pragi itrem P»axą, pi zedista- 
wioielaimi magistratu tegoż miasta 
delegatem  miasta Brna p-rof. W a - 
otteim, LuhłanK Tarchavym  i widliu 

innym.
Obrady zagaił prezydent -miasta 

W arszaw y iinż. Słonimski
Po odczytaniu licznych depesz, któro 

nadeszły od wielu miast, mówca podzię
kował uczestnikom za przybycie.

W Y C H  i  ZAGRALNiIiC ZLYYGH.
Następnie powołane do prezydium 

przedstawicieli pięcia miast, a to War
szawy, Foznania, Krakowa, Wiiina i 
Lv owa.

Z koleti wygłosił przemówienie prezy
dent miast Poznania Ratajski witając 
zjazd, poczem przemówił krótko przed
stawiciel min. spraw wewnętrznych dr, 
Strzelecki, życząc zjazdowa najpomyśl
niejszego wyniku obrad, w interesie sa
morządu i państwa.

Dalej przemawia! urzedstawjcie.1 Mię- 
rfzynarodwego Związku Miast Vinche, o- 
raz przedstawiciel Związku Miast Hi
szpańskich Jordana.

Po załatwieniu fjormalności inaugura 
cyjnycli wyglos-il-i referaty dyrektor biu
ra Związku Miast -Porecki i przedstawi
ciel miasta Warszawy dr. Hskt. Na tem 
obrady zakończono, poczem uczestnicy 
udali się na zwiedzenie P. W. K,

Rczstrzelanle ,polskisgo szpiega
w Mińsku

Mińgjk 16. września. Ya podsta
w ie wyroiku lirytonńlu białoruskie
go, rozstrzelano fiu obywaSela po l
skiego n iejak iego  W łodzim ierza 
Pragę, ujętego- przez włacł-ze- b-ollisze- 
w ickie w  e-hw-.li przekroczenia gra 
n icy polsko-isowiectkiej w  okolicy 
Łcpeli.

Jaik tw ierdzi akt oskarżenia, Pra 
'o m ia ł rzekom o bvć wysłannikiem  

pogranicznych w ładz wojskowych, 
a to w  celu zbierania na terenie 
Białorusi tajnych i-nfo-rma-cyij w o j
skowy c-h. Podczas rozpraw y Prago

kategorycznie w ypierał się w inv i 
zarzuconych nim zam iarów  szpie
gowskich. Minio to zapadł w yro!: 
śmierci, k tóry naKohm iasl w yk o 
nano.

ZRIĄ^EK POWSTAŃCÓW OBRADO
W A Ł  W  KATOWICACH.

Katowice, 15 września. (Tel. G. P.). 
Dziś odbył się fiu 29 ogólny zjazd de
legatów Związku Powstańców Pol 
skich. 0 godz. 9 rano odbyło się uro
czyste nabożeństwo w  klasztorze w  
Panewnikach. 0 godz. 10 członkowie

Zjazdu udali się pod pomnik na płac 
Wolności, gdze złożyli wieniśe. O g 
11 przybył na płi Wolności wojewoda 
śląski dr. Grażyński, prezes tegoż zrw ią 
zku,. powitany iprzez orkiestrę pow
stańców hyunmetm narodowym.

Następnie u.dano się .do sali obrad. 
Obrady zagaił prezes Związku p. Korn 
ke. Po objęciu przewodnictwa dr. Pa
welec wygłosił przemówień'- powital
ne. Nasitępnie przeanawiał woiewoda 
śląski dr. Grażyński.

Po odczytańju telegramów gratula
cyjnych zjazd wysłał depesze hołdo
wnicze do p. Prezydenta Rzplitej, -mar
szałka Józefa Piłsudskiego, J. E Bisku
pa Lisieckiego, kardynała Hlonda, pre 
mjera ŚwitaJskie-go, ministra sipraw 
w e m  Sktadkows-kiego i .ministra prze 
mysłu i handlu Kwiatkowskiego.

2-4 EM ROZPOCZNĄ SIĘ W  I  0-NDY- 
NIE NARADY SOW. ■ ANGIELSTIE. 

Londyn 15 września. (eTl. G. P.). 
Z Moskwy donoszą, że rząd sowjecki 
■przyjął propozycję rządu angielskiego 
zwołania do Londyn-u specjalnych 
.przedstawicielu celem podjęcia n.aTad 
nad wznofw:enie.m shsunków angiel
sko - sowjeckich. Narady rozpoczną 
-się dnia 24 bm.

"WOJSKA BRYTYJSKIE OPUSZCZAJĄ 
WIS3ADEN. '

Londyn, 15 września. (Te', G. P.). 
Dziś rozipoczęla>isię częściowa ewaku
acja Wisbade.nu przez wojska brytyj
skie.

SUKCES PETKIEWfCZA W  PAR1ŻU.
Paryż, Ifi. września (Ttl. 'G. P.). \V 

biegu na 5.000 metrów zwyciężył Pet- 
kieMcz w uzrfsie 15.25.4 sok., przed Dar- 
tigues (Francja). 2 liedari (Pr/mcju), 
Marcbalem (FranejaJ,

Kostrzewski zajął w biegu na 400 me- 
irów przez płotki 4 miejsce za zwycięzcą 
FaeeLMm (Włochy), 52.6 sek. (nowy re
kord włoski).
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Ze sportu.

W a r s z a w t ó n k a - P o g o f l  1:0 ( 0:0) .
L w ów  16. września. 

Pogoń utraciła ponownie dwa 
punkty i lo do przeciwnika znajdu
jącego się również w  dolnych re- 
gjonach tabeli. Zawody wczorajsz 
m ia ły  już n iejako program owy 
przebieg. Pow tórzy ła  się hiistorja u- 
ibiegłych tygodni. Pogoń będąc ca- 
inajminiej drużyną równorzędną, ma 
jiąc w  suimie zmacanie w ięcej z gry, 
zeszła ostatecznie z boiska pokona
ną różnicą zaledw ie jednej bramki. 
W in ę  identycznie powtarzających 
się wypadków  zaipisać nalleży na 
konto nieporadności napadu, który 
(wklianjając w  akcje w ie le  pracy, za 
w odzi całkow icie pod bramką, nie 
(umiejąc w yrob ić sobie pozycyj 
strzałowych, ani leż zdobyć się w 
odpowiednimi m omencie na skutecz 
my sDrzal-

T ak  leż było  i na zawodach z 
W arszaw ianką, z  tą może różnicą, 
że dobry dotychczas Szabaikiewiez 
tym razem  by ł bardzo słaby, dzię
k i czarnin lew a istroma n ie była na
leżycie wykorzystana. Maurer teeh- 
nieżrtie w yśm ien ity, m iał zbyt m a
ło srły przebojowej bez której pud 
bramką nie da się nic zrobić. Ddbjiu 
Fujiący po raz pierwtszy na śroidiku 
napadu M arcinkiewicz spisał się 
wcale nieźle. Jednak i jemu brak 
energji oraz przeboju, co  daje sir 
jednak uispra wiedli lw i ć słabą kom 
dygją fizyczną. M arcinkiew icz jest 
w  każdym razie dobrym  zada,!kiciu 
na .przyszłość i dziś już grać anożę 
w  pierw szej drużynie. G dyby Pras 
m ia ł technikę Maurera, dyaponowe 
itaby Pogoń typem gracza, jakiego 
w  napadzie dziś w łaśnie jej najbatr 
dziej brak. Słabe kw alifikacje tech
niczne są przyczyną małego efektu 
ambitnej i o fiarnej gry  Prasa, ktc 
ry  wytkazał wielką dozę silnej woli, 
g ra jąc  m im o bolesnej kontuzji do 
końca. Słonerki w  ostatnim kw a
dransie jako tako się spisywał. Zre 
sztą i jego gra wypadła słabo, g łó 
w n ie  dzięki kunktatorstwu i niezde 
cydowaniu-

W  pomocy pierwsze skrzypce 
dzierżył Hanke, znajdujący się dzi 
siaj w  doskonałej form ie. Również 
Klucha r odipo w iedział całkowicie 
swemu zadaniu. Gorzej m iała się 
natomiast sprawa z Deutscbima- 
nem. Był om słaby pomad dozw o
loną miarę. Obrona poza kilku z ły - 
mii w ykopam i grała dobrze i w iny 
przegranej nie ponosi. Albański wy 
puścił wprawdzie piłkę z rąk, jedj-

Ważne dla
Pizy jezdnych!

Jesienne płaszcze, kurtki, o- 
buw ie, kapelusze, bieliznę, 
kraw ató w , k am izele k, pulla- 
: verów  dla Pań i Pan ów  : 
poleca po cenacłi n i s k i c h

I I E I I U 9 HIISE
Lw ó w , Kopernika 5 . Tel. 4 4 -7 8

mik m ia ł możność kiiLkakmtnie się 
zrehabilitować. Jako całość nie ino 
gła Pogoń zachwycić, jedinak nie 
była gorszą, od w ielu innych m ata 
dorów  podziw ianych  w  bieżącym 
sezonie na boiskach lwowskich. — 
Szkoda tyflko, że drużyna z  m iejsca 
nie rozw inęła lej amlbioji, co przy 
końcu. I wówczas rezultat byłby 
może inny.

Warszawianka grała jak zwykle, 
a więc ainhinic, ofiarnie i szybko, 
mniej myśleąc o stylu, więcej o koń
cowym rezultacie. Wybijał się na 
pierwszy piam dbok Domańskiego, 
Zwierz w obronie, wspierany inicźle 
przez Zarzeckiego. Itó\v'nież dobrze 
trzymał się Tfcułs.zkiewicz na prawej 
pomocy. W mapdzic lepsza była- strona

Lwów, 16 września.
Gomitwa I. Nagroda T  aur owa 

o .000 zł. plaska dlla kod i arabskich, 
dystans ok. 2100 m . 1) „H a rd y " Sf. 
P. „Janów " pod j. W . Balcerem 
lekko o 3 diuig. 2) „K assyda" R. Iks. 
Sanguszki,, 3) „U rga" R. i  J. ibr. P o 
tockich. T o l. zw . 13 zł.

Goniitwa 2. Nagroda 600 zł. p la 
ska, dystans ok. 1600 m. 1) „M isia" 
jiiiflk. K aratio jew a pod chi. 1-'. P ie - 
iskiem  o 2 dlłuig. 2) „Po ła  N egri" L. 
K rzecz/urno wicza, 3 ) .W ie lm ożn a " 
Gr. O -f. 4. p. iuł. Tot. zw. 17. Fr. 12. 
16, 21.

Gonitwa 3. Nagroda Jarczowie 
3.000 zł. płaska dla korni arabskich.
1) Ib rabin i pod iż. M. Kokoszko, 2, 
„D yw ers ja " R. i J. hr. Potockich, 3) 
„Gełlf" St. P. „Janiów". Tot. zw. 11 

Gomitwa 4. Nagroda 600 zfl. p ła 
ska dyislams ok. 1600 m. 1) „Re!na:- 
la“ por. S. Grom ickiego, pod chi. 
Kondraciakiem  ipewnie o 2 dług. 2) 
„E rna" St. Bronikowskiego, 3) „Ja 
ponlka" K. i K. Ważyńskirih. Tot. 
zw. 75 fr. 23, 12.

Gonitwa 5. Nagroda 1500 zł. p ła
ska, dystans 1600 im. 1) „jDzianska" 
por. Slnuiżyńskiego pod j. Macugow

Lwów, 16 września.
W dniu wczorajszym na szosie 

stryjskiej odbyły się zawody o mistizo 
stwo Lwowa, organizowane staraniem 
Małopolski ego Klnbn Moftcisyklawegio. 
W  wyściigu płaskim na 20 kim. uzy- ■ 
skiano madtępiujące wyniki: kl. II. kat. 
F. z przyezepka-mi: 1) Wiittoan na F. 
N. 500 cm. 22:23,2, kl. I. ka t 6. 1) Lu- 
szczyńaki MKIM. na Arielu 250 cim. w 
czasie 14:51, 2) Loteczkowa na Cotto- 
nie 250 cm 16:36, w  kat. B.: 1) Bogu
sławski na A. J. S. 350 cm. 12:12,3, 2) 
Waligóra na Peyot 14:11,3, w  kat. 6:
1) Pielawski na Monet-Goyon 175 cm 
20:12,4, w  kalt. G: 1) Rudawski ma A- 
rielu 500 cm. 10:24,1, 2) Ammnsleben 
(Bydgoszcz) na Nart o nie 10:41,6.

W  kategorji (turystycznej: 1) Kra
siński na F. N. 13:20,2, 2) Fiohtd na 
F. N. 17:20,4.

W  wyścigu na 5 kim: w  kat. F.:

prawa Jung - Hajsełfousdh. Szenajch 
na środku napadu słabszy niż zwykle.

Zawody miały przed pauzą, mało 
interesujący przebieg, z pcnwodiu zbyt 
(wielkiego podniecenia nerwowego, a po 
części też ze względu na silny wiatr. 
W  pierwszych 20 minutach efcrotną bar 
dziej napierająca była Pogoń, później 
toczyła się gra otwarta ze zmiennemi 
akcjami. Po przerwie Warszawianka 
wykoTzystlując przebój Luksemburga, 
zdobywa przez Junga decydująca bram 
kę. Zaciekle akcje Pogoni, która prze
rzuca w  końcu ióuldhara do napadiu, a 
Prasa na pomoc, nie dają. rezultatu, 
imimo, że sposobności było wiele.

Sędziował bez •zarzutu p. Rutkow
ski, którego obdarzono pod koniec epi 
letami, świadczącymi aż nazbyt wy-

iskim o pół dOiug,, 2 ) „Marpessa" St. 
.i I. Zarużewskidh. 3 ) „MoorwiinidJ" 
21. p. iuł. Tot. z w. 21, Fr. 13, 20.

Gonitwa 6. Nagroda 600 zł. p la
ska, dystans 1600 m. 11) „jGocpuete" 
M. i T . Babec pod dhlł. Góreckim,
2) „A lan ian  II ."  >pułik. K ara lie jcw a ,
3) ,M agie" K. i  K . Waiżyńsikieh. 
Tot. zw . 18.

G onitw a 7. Nagroda 600 zl. z 
płotami., dystans ok. 2400 m. 1) „D i 
■na" m jr. Dembińskiego pod chł. Ko 
^larzcm .pewnie o  1 idlilug,, 2 ) „Sac- 
a -V in “ ipor. Domnera, 3) ,,Sanacja" 
ippulitk. hr. Koimoj;owtskiego. Tot. zw . 
172, fr. 35,25.

Goiniitrwa 8. Nagroda 600 zł. z 
przeszkodami dystans ok. 3200 on. 
1) „Aurelii ja "  por. Suchorowtstoiego 
pod właścicielem. 2) ąPóJlklsiętżyc" 
13. D AK . 3 ) ,yM ara“ por. W ójcika. 
To l. zw . 40 fr. 17,16.

Gonitwa 9. Nagroda 600 zł. z 
przeszkodami. Dystans ok. 3200 m. 
1) „Rascal" rttm. Karczewiskiego pod 
właścicielem  lleklko o 2 dlhig., 2) 
„G izi Lamgdan" Bronikowskiego, 3) 
„Pęilisih" por. Gromnickiego. Tot. 
zw. 43 fr. 15,19,20.

WilUmiam 4:36,2, w  kat. 6: PielaWski 
4:36,2, w kat. A.: Luszczyński 3:44,6,
2) Loteczkowa 4:00,2. Kat. B. 1) Bo
gusławski 3:13,1, 2) Waligóra 3:41,3, 
poza konk. Zawidowtski na F. N. 3:12,4,, 

l Kat. C. Ałven(steben 2:27, 2) Rudaw
ski 2:37,2, w  kat. toryst. Krasiński 
3:27,4, 2) FiicMel 3:48,2.

W  agólmiej kla ŝylilkaoiii wyników 
pierwsze miejsce przypadito Ruda w 
okiem u z  MKK. w cr,aaśe 13:01,3 przed 
Ailyenślebenero 13:08,6. W  kl. 11 zw y
ciężył W it liman, w  kiat. 6 i A. .p. Basz
czyński, w kat. B. p. Bogulałaiwski, w 
kat. C. ip. Krasiński.

Sprawna organizacja zawodów cipo 
czywała w rękach kaipt. Loteczki, zaś 
komisją sędziowską kierował prof. Gei- 
sler.

Zawody aanzazycSi swają obecno- 
ścią pp. wojewoda Gołucłmwski i  pre
zes F. Z. M. dr. S a leni z Katcuwic.

mownie o kutburze t. zw. .publiczno
ści". Jak najostrzej napiętnować na
leży również obelgi pod adresem gra
czy Warszawianki, których przewi
nieniem było jedynie to, że... wygrali. 
Tego rodzaju postępowaniem nie p rzy
sparza się korzyści klubowi, z którym 
się sympatyzuje, łembardziej, że na 
sympatyków i zwolenników tego pokro 
ju i klub bynajmniej nie reflektuje.

N. S.
  o------

M IS T R Z O S T W A  LEGI.
W arszaw a. L eg j a— W a  r ta 3:1

(1.1) Bramki strzeb li dlla L eg ji 
Steuerman,, Wypiljew&ki i Laicko, 
dla W a r ty  Kmiota. Sędz:a dir. Lust- 
garten. W id zów  5000. Do przerw y 
gra równorzędna, po przerw ie prze 
waga Leg ji.

Katowice. Ruch— I. F. C. 1:1 (1:0) 
Bramki strzelili d la IFC. Górlitzp 
dla Ruchu Sobota. Sędzia p. Br ze - 
z i ński.

Łódź. Ł. K. S. —  Turyści 2:0 
(0:0). Bramki strzelili Feja. i Tadeu 
s;łowicz. Sędzia p. M allow.

K raków. Gaubaimia — Cracovia
2:2 (1:2). Bramki strzelili Pazurek 
2 dla Garbarni', oraz Kozoir i Kallu- 
ża dl a Gracovii. Sędzia p. Nawroc- 
ki. W id zów  4000.

— o------
PIŁKA NOŻNA W Z LW OWIE  

I W  KRAJU.
Czarni —  Ukraina 5:0 (1:0). Za

wody towarzyskie. Bramki strzelili: 
Chmielowski dwie, Harasymowicz 
diwie, Sawka 1. Sędziap. Meller. W i
dzów około 1500.

R. K. S. —  Rek and 3:2 (0:1) zawo
dy kwalifikacyjne o wejście do M. B. 
Bramki strzelili dla RKS.-u Grabowte- 
cki 3, dla Rekordu Goldman i Pinzen, 
Sędzia p. Giulicz.

Grafika —  Vis 4:4 (4:4) mistrz, kil. 
B. Sędzia p, Seeroan.

Pogoń —  FŁasmonea I B 0:0 (0:0) 
zawody tow.

Pogoń III —  Amatorzy 9:1 (4:0) 
zawody towarzyskie.

Stansławów. Pogoń I B  —  Rewera 
1:1 (1:0) zawody towarzyskie. Bram
ki strzelili dla Pogoni Nyszkowski I, 
dla Rewery Haclhula. Sędzia p. Klarn- 
mer.

— —o----
TABELA ROZGRYWEK O MISTRZ,

LIGI
gier punkt.

1. Wanta 18 24
2. Wista 18 23
3. Ł. K. S. 19 23
4. Legja 18 21
5. Garbarnia 17 20
6. Cracovia 17 19
7. Czarni 17 16
8. Polonja 17 16
9. W arszaiwianka 18 15

10. Ruch 16 14
11. I. F. C. 18 13
12. Turyści 16 12
13. Pogoń 17 10

------O---—-
KlRiAKÓW ZW YCillĘŻA L W Ó W  
W  TU R N IE JU  TTJMNLSOWYAI 

8:3.
W  dniach 14. i 16- hm. rozegra

no na (kortach L K T . turniej tenni- 
sow y pom iędzy reprezentacjam i 
Kratowa, i L w ow a  o wędintKwny pu- 
har Ta rgów  Wischoduich, zakoń- 
erzony wysokocyfrowc-m zw^ycię- 
stweni K iakow a w  stosunku 8:3.

W yn ik i pierwszego dinia zaw o
dów  są następujące: Boniecka-Ho- 
rara, Kiersika-JCuchar 6:2, 6:3, Ję
drzejowska-Orzechowska 6:2, 6:4, 
Kole z-Konopka 6:1„ 6:4.

W yn ik i drugiego dnia: Doniec-

Zawody motocyklowe we Lwowie
RUDAWSKI (M. K. M. MISTRZEM LWOWA.

Inaugnracja fesiennircłi wyśtigów
konnych M. T- Z.

WYiNlBKI H, DINIA GlOtNFrW.
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l;a Orzechowska, Wełcszcziuikowa 
6:3, 6:4, Lamtner- Andrzejewski
6:3, 5:7, 6:4, I I  o ra iri-L  i obili ng -Ku f- 
char, Staihil 6:1, 6:1, Andrzejewski, 
Koinopha-SlahO, iKolez 6:4, 2:6. 6:4. 
Jędrzej owsika, Konopka-O rzechow- 
e!ka, N aw ia ł iii G:0, 6:2, K uchar-L ie- 
felli-ng 7:5, 4:6, 6:4.

 » — -
3AWARYN ZWYCĘŻA W  KRAKOWI*;.

Klraków. W  biegu na przełaj I. K. C. 
którego trasa wynosiła 3700 m. zwycię
żył Sawaryn (Pogoń-Lwów) w czasne 11 
m 12.9 sek, 2) Czubak (Wawel), 3) Mo) 
tyka A, Z. S. Na starcie stanęło 200 za
wodników.

ZAWADY STRZELECKIE Z. a. „PO
CISK" S. A.

Lwów, 16 września 
Za/wdy odbyły się we Lwowie w  

dniach 12 do 15 hm. Wyniki są nastę
pujące:

1. Strzelanie z orani i Ing. wojsk.
na 200 m na 50 pk-t możliwych: 1) inż. 
Pankiem icz (Zw. Strzrfi. Lwów) pkt. 
40, a) por. Romańczuk (26 pp) 40 pkt. 
b) por. Teiuer (Lechja) 40 pkt. Zawo
dników 130.

IL Strzelanie] z bratni dług. aa lo - 
■calibr. dla pip. Wojskowych i P. W.: 
1) Stankiewicz J. (PP) 183 pkt na 200 
możl., 2) Sołtysik 181, 3) Prokop 179. 
Zwaodników 140.

III. StnzelaiEie mali utkalibr. 4 scrjc 
po 10 strzałów na 400 pkt. możliwych: 
1) m i. Rogoziński (Lwów) 370 ipfct., 2) 
Krasnopolski M 368, 3) Prokop P. P. 
3ti8.

17 Stawianie o nagrodę spraw®u- 
ści, 2 serje po 10 strzałów, każda w  
100 sek.: na 200 możll.: 1) Bereźnicki 
Z. 176 pkt. 2) inż Itogo: ińlski 173, 3) 
ChmuJciel 173. Zawodników 35.

V. Strzelanie min -"'.nliomotw® dla 
pań na 300 możL: 1) Kahnowtska II.
268 p'kŁ, 2) Jakurekówna E. 224.

VL ,Jedetu z  10 najlepazych", 3 
sorje po 10 strzałów na 300 możliwych:
1) Bereźnicki Z. 284 pkit., 2) Kalinow
ska EL 279, 3' Koniewski K. 278.

VII. Staelmue da tal-jrzylków o na
grodę dtwarcia, 20 tatl., 15 m.: 1) Ba
rański T. 19, 2) Barański E. 16, 3) Hu 
lewicz K 14 po rozgr.

Nagroda wędx. Targów Wschod
nich: 1) Barański T. 15, 2) Barański 
E. po rózgi.. 3) dr. Buczka 12.

„Puchar »«zanu“ 20 tailriiylków, 
2 po 10: 1) Barański T. 20 pkit., 2) Ba
rański E. 19 pkt., 3) Hulewicz K 18 
pkt.

Nagroda Stanka: 15 telUdzytków, 10
plus 5: 1) Hulewicz K. 14 po rozgryw
ce z  p. Barańskim E., 3) Barański T. 
13.

N .gnada g’ftwma wędrowna kr. stoł. 
m, Lwowa: 50 talerzyków: 1) Hule
w icz K. 47, 2) Barańlski T., 3) RiucAa 
42.

Nagroda złego 'losu: 1) Scotit G. 9,
2) Jarosz 8. 3) Bomaszewicz 7. 

Komisjo sędziowskiej przewodni
czył mjr. Baszniau. Nagrody rwwuno 
w dniu wczorajszym w Ratuszu w  satli 
ftbrad w obecności p. gen. Popowicza.

N A D E S Ł A N E .

BilTDlł na!kCTzy stn ie i kupuje
t .  . I s ę u firmy

Baczes i Griiss
L w ó w , L e g io n ó w  19.

T»l, 29-48.

D r .  F .  M A H L
lekarz chorób s-có ruo-wenerycznych 

Sykstuska 48.
 o ------

E l o u n i e  n i m i  m m a
w Niemczech zatacza szersze kręgi.

Bralin, 15 września. (Tel G. P.). 
Śledztwo w  sprawie aa™achów taroiry- 
sfyncznych trwa w  dlaitou.ym ciągu. Po
licja poczyniła w Szlezlwiku trzy no
we aresztowania, m. im. aresztowano 
obywatela ziemskiego Sohade, jednego

z hardziej znanych przywódców Lamd- 
vo'lku. Śledzitiwo doprawadzAo do dru
giego ważnego zeznania. Mianowicie 
jeden z ar es zn owainych, niejaki John
son przyznał się, iż dokonał zamachu 
na dem prezydeńta rejencj. szlezwic-

Strajk artystów te z tr jw  rale^sk.
Lwów, 16 września.

Związek Artystów Scen PdSfttich 
„Gniazdo Lwóiw" przesyła nam na
stępujący koaumkait:

„Wobec syskemaJtycradegp, niepumk- 
tualneigo wypłacania poborów artystom 
w terminach obowiązujących byłych 
dzierżawców le&tiruw miejskich, a w 
osilahuch c.zasach zupełnego zawie
szenia wypłat, co równa się zerwaniem 
zawa-rtych z  artystami umów, po sze
regu knoferencji, odbyło się w  dniu 
dzisiejszym ostateczne zebtrianie dele
gatów zespołu artystycznego, przy u- 
dziale pp. przedisiębkm ów i delegata 
Zarządu Głównego ZASP.

Na zebraniu tern ustalono, że pp. 
dzierżawcy nie .mogą dać ża.dinej gwa
rancji zespołowi na zapłacenie -zale

głości po za kaucją złożoną w  magi
stracie m. Llwowta, a o możliwościach 
finansowych prowadzenia teatrów w  
dalszym ciągu pod ich zarządem mc 
wy być nie .może.

Wobec ustalenia powyższych fak
tów i oświadczenia pp. dzierżawców, 
że budynku nie ODUSZczą ze względu 
na pretensjo do magistratu m. Lwowia, 
zespół znękany do osiatika nie wypła
calnością i chaotyczną gospodarką pp. 
dzierżawców, postanowił w dniu dzi
siejszym wlsitrzymać się on ipracy.

Dziś, itj. w  poniedziałek 16 ta i, od
będzie się Walne Zebranie iwszydlkich 
działów teairów, które wypow ie .się, ja- 
kiemi drogami należy dążyć do jaknaj- 
szybFzego uruchomu niia teatrów miej- 
sk.dh wp Lwowie".

Tltizleń O s k i e g o  f M e p c  Krzyża,
TRWAĆ BĘDZIE OD 28 BM.

Lwów, 16 września, j

W  czasie od 28 września do 5 paź
dziernika br. odbędzie się w  całej Rze
czypospolitej „Tydzień Polskiego Bia
łego Krzyża".

Golem zorganizowania Komitetu o- 
bywatelskiego „Tygodnia P. B. K." wę 
Lwowie odbyło się, na zaproszenie 
miejscowego Zarządu, w sobotę, dnia 
14 bni. w sali konferencyjnej Dowódz
twa Korpusu, bardzo liczne zebranie 
dbfwaioRlńic, na które przybyli m. i. 
pip. generał Pcipowifoz, prezes Polak, 
prezes Moszorn, wojawoid-zi.ia Goł-u- 
cihcwska, komisarzowa NadoLska, płk. 
Gigielowa, maj. Rogowska, maj. Oso- 
gtowiozowa, nacz. Rogowski, nacz. 
Laidler, maj. Woźniakowska, major 
Kling, ilic.zny zastęp urzędników i u- 
rzędniczek pocztowych i intni

Podfcza-s obrad uistailuno, że w 
niedizicllę dnia 29. września br. od- 
Ibcidzie się zbidilka uP izm a . P rzy  sto 
Gitach przyjm ow ać będą uproszone 
ipar'e zapisy na czł-onlkow Podtskie- 
go Białego K rzyża  i siprzeckrwać bę
dą ipamiąllkowe odznaki. W  czasie 
żbiórlki koncerkoiwać będlą orkiestr} 
wojskowe i cywillne w różnych Busri 
kiaah miasta. W  cjąigiu tygodnia 
PP>iK. wy/głosi p Dr. Strońska trzy 
'wykłady celach i zadainiaicih Pol 
sikiego Białego K rzyża", kolo am a
torskie Nr. 4 na Gllównoj Boczcie na
rządzi w  dniu 5. paźdz. br. przed
staw ienie, odlbędlzie się leż zbiórka 
iksiiąKeik i roczn ików  pism  iłustrowa 
nych dOa bilbllioleik żołnierskich, 
TSmiika czylanek przylborów szkol 
nycli do nauki dlla żołnierzy. Konni 
tet zaapeluje do dyrekcji kinolea- 
Irów, do kupców ł wla-ścicieh re- 
staiuracyj, ażeby pewien procent z 
swych dochodów, w  ciąigiu tygodnia 
PRK. o fia row a li na cede lej in sty
tucja

ćapisy na członków i  ofiary w gotów-

D*Q 5 PAŹDZIERNIKA B. R.
ce oraz w naturze Składać miużna już o 
becnie u prezesa Iwoskiicgo Zarządu o- 
kręgowego, p. prezesa poczt i telegrafów 
Moszoro — Główna pjoczta.

kiej, G-rippego, w mocy z dnia 29 ra  30 
sierpnia br. Jak donosi „Vo-sfusche Zei- 
Krjrg", potwierdza się, zaprzeczona 
począlkowo wiadomość, że Nickels by 
islottnie w  sroroiim czasie kapitanem po
licji niemieckiej na Górnym Śląsku 
Nickela, ktory stał na czcłe towarzy 
stwa ochrony domów i sklepów w  Het 
de, usiłował przekształcić swią pn wat- 
ną organizację na iajny związek.

Prezydent policji allanskiej w oświad
czeniu wobec dziennikarzy twierdził m. 
inn., iż z dotychczasowych zeznań wy
nika, że rozkazy podjęcia zamachów po
chodziły od przywódców Laudyolku, 
którzy nietylko wskazvwa'i, na jakie pu
bliczne gmachy mają być dokonywane 
zamachy, lecz również wyznaczali lndzi, 
którzy mieli tę akcję przeprowadzić. We 
dług prezydenta poLicji, chodriło tu o 
planową akcję pizywódców Landyo^u, 
których dalszym celem Dyło uzbrojenie 
swych zwolenników. Według prezydenta 
policji, w najbliższy poniedziałek wię
ksza część aresztowanych przekazana zo
stanie prokuratorowi. Dalsze śledztwo 
prowadzone będzie prawdopodobnie już 
wije równoilegle w Altjonie i Berlinie, lecz 
całkowicie przez policję berlińską.

Berlin 15. wrzetśnia. ('Tell. G P .) 
W  zwi-ąakiu ze śledztwom w  sprawie 
zamachów bomibuwwch, zwraca u- 
wa\gę wiadomość pism. wcdłuig kltó- 
rej w m iejscowości Raistenlburger 
itJofco-nano w  ostatnich dmiacih zna
czmy,oh kradizieży matr.rjałów w y . 
liiicbawycli w  składach firm , za j
m ujących się sprzedażą amm-nacjL 
Shi-adziono około 13 kg. m aterjałów  
.yylnuscihowych. Dotychczas nie na- 

I traifiono na ślad sprawców.

J/tyów, 15. września. 
Senator japoński baron Togo przy

jeżdża w poniedziałek dnia 16. bm. o 
godz. 9.05 z swą małżonką do Lwowa, 
celem zwiedzenia miasta, a w szczegól
ności Targów Wschodnich. Gośqj japoń
skich oczekiwać będą na dworcu woje
woda Gołuchowski, imieniem miasta sta

rosta Frankowski oraz dyr. Grosman z
ramieniia Targów. Po śniadaniu oraz 
zwiedzeniu miasta zwiedzą państwo Togo 
między 16— 17 godz. Targ; Wschodnie. 
Wieczorem o godz 20.30 wydaje na cześć 
znakomitych gości Dyrekcja Targów 
Wschodnich - obiad w calach holcii) 
Georga.

SfutaEoy czyn warsz, pfJkarza.
O M AL M E  SPlOWOiDlOiWiAL ŚMJEJWT 15-LETM EGfO OHLOPCA,

wali. Jeden z zawndhilków „W a r 
szaw ianki", nazwiskiem  I uxem- 
burg, cdgpchnąlł clMoipca ta'h silnie, 
że ohtopaGć ten uderzaj głową o jez
dnię i padł zcmdlomy.

Zaw ezw any tekarz Pogotow ia ra 
'fuinkoiwego islwlę.rłftŚł wstrząs m óz
gu I w  groźnymi siamie ofialrę bru 
tułmości odw iózł do szpitala, po. 
-wsjzechmego. Lnxenhurg ibcdzie za 
sw ój r:zyn odpew.iaidał iprzcd sąidem

iJWów 16. września A 
(— )  Na szotśie iSttryjslkiej ohofk 

ragatki w ydarzy ł się wczoraj w,.e- 
czorom po  match/u ipilllkarslkim na 
oczach w ioliu selek osób, wyradefy 
który w yw o ła ł jsowsKocJine oburz. • 
nie.

O.lo do aula odwożącego zawód 
nilków „W aiszaw iantk i" do miasta,' 
doicizcpi! się iz tyłu 15-letn i uczeń 
szkół}' h-mdiiowej, Młcdizimicaiz Ko

Dwa włissaila w jednej k m m m .
ZŁODZIEJE SPLĄDROWALI 2 EiURA I SKRADLI 2 MASZYNY DO PTSA-

NIA.

Lwów, 16 września.
(— ) Włamiyaczew Oiwoiwscy roz-

aucniwahłi się na dobre. Doszło do już 
do lego, że w  jednej i Itej sarniej real
ności złodzieir dókcaynją narac: dwa 
łwiam-ania.
ki „Csł" puzy nl. Panieńakiicj 8, rkąd

Elb. nocy dokonano włamania do

bilura fabryki .,Osł“  pTzy nl. Panień
skiej 8, skąd „kiadzlino ma-^wimę 4d 
liarnia. Ci sami złodzieie wtargnęli 
nasitępinie do sąsiedniego biura w tei 
-reatności ,^1‘in  i Spka“ , gdzit rówmiez 
■skradli maszynę ao pisania Polic ta 
y.-tdirożyła dochodzenia.
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W r z e s ie ń  w  A n g lji .
HARWEST —  W  ANGLJI PRZY PIĘKNEJ POGODZIE. —  POMYŚLNY TJB OBZAJ. —  WYSTAWY OWOCÓW, JA-

Londyn, we wirzcśiniu.
Wrzesień —  • wcdŁu-g kale-n.iturza 

brytyjskiego przynosi zazwyczaj zapo
wiedź pierwszego szromi o świcie, gę
stych ■weilonó/w 'rrgly we dtni-a, oraz za
padających wcześnie, eiiemirnych necy. 
Jest jnjdRafem, w  którym zaczynają 
płonąć z nuCłrym toaiskiarri scssmowe 
głownie nn wszystkich k-rnicćnkaclh w 
każdym hcime'o„ a popyt, roa weŁnyp 
Handle i , jmaxiinfesze‘ ‘ wzrasta z dtaiem 
każdym. Prawdziwie angidliski wrze
sień, z przenika ja.icą do szpiku ktoścli 
■wilgoci®, —  ociąga się ‘ z nadejfcie-m 
iw tym roku. Na wyspie Aibkwśu ipain.uje 
■wciąż piękne, gorące la'Uo, -niawmeittoiaae 
przez p" arwdziwie lipcowe, awiatnłtiuirnr- 
cze tarze. Niespodzianka zdarzające 
arę dziś raz po raz na horyzoncie <pć- 
litycznym pańslwa brytyjskiego, prze
platane są więc mespoidziankaimi at
mosfer y< memu. Tytlko że o tych ptoriw- 
szydi, pienwiszorzpdinej bodaj wagi — 
imało alltio wcaPe nie mówi sią w szer
szych warstwach s|połeczerW!ftv!a śmi
gielskiego. AingSe&asi zazwyczaj tak 
ma/o ełc kwentni. Skają się zupełnie mil 
czący, gdy clh^dzii o .naruszenie niektó
rych spraw polldtiycznych. Wyktoezmy 
<x zywuści-e, osoby, Stojące bairdjzo bli
sko tycih właśnie spraw.

Pozostawmy wtigc rOzljząsflmic tych 
arogirh spraw osobom... specjalnie po
wołań ym, a przyjrzyjmy się w  tej 
cihwili tmgodineimiu i piracowitemtu —  z 
dmis na dzień —  na zitfionej wykipię. 
Teren oowtezedhinych za'.inifcreisowań 
wciąż jeszcze ipirzencui się za iimiry 
miejskio, iiia tono pysznej, miinzimallire 
łowanej podimiucrtaim i jesieni —  przy
lały. Szał polowań zcirpala się: na a- 
renę wyslęipnją już ni etyl kc głuszce, 
lecz bajecznie kolorowe hażamSy, prze
piórki kuropatw,, rające, dzikie, kacz
ka i Id. i td. Życie wsi bije przyśłpie- 
szooeim, gorączko w era tęlinmi! Rrzy 
najbardziej sprzy łając ej pogodzie koń 
czą rię wczędzi" dmłwia

Simawozdania madiswłarre ze.wszydt 
kich kraików krajiu, dcinocizą o wyjąb 
kawo pomyśCmiych zbiorach ^taoicz 
nralh. Urodiaj, pomimo dłtu/gr^wrałej 
posuchy , przeszedł oczekiwania nawe-t 
najbardziej optymistycznie nadlirojo- 
mycu rolników. Szczególnie dobrze u- 
rodziła oezemca i ęcamień. Owies jeslt 
bujny i ciężki Z pośród jarzyn najbar
dziej udały się kartofle, a ciuki w e  bu 
raga, pod które wydziela się dzisiaj co
raz więcej pól uprawnych, dcczły w  
nliektórydb potodmrowrch hrahisllwach 
do rozmiarów niebywałych. Niezwykły 
urodzą j^dnje się wiszędzie zauważyć na 
śłiiwki i pierwsze Mma*1 jabłka. Obtilte 
zfciory chmieto śą już. na ukoćrzan ini 
i td. można wyliczać bez końca.

Czy odbywają się tu jednak do- 
-■ynkti? barwne, radosne święto ludzi 
po dbikonanej żmudnej iwocodlajnej 
pracy? Oto pytanie na czasie. Podo
bnego i rozpowszechnionego jak po 
•naszych wsiaun — zwyczaiju tu niema. 
WłaściCieHe icdinak „gnoimintych mająjt- 
ków ziemskich zwykli uirzadzać -Póź
ną jesienią, po zakończeniu wazyskich 
juz zbioróiw z pól i sadów —  fedtiicał —  
crzyM1 przyjęcie z mirzy,ką i 'fiaiuoarrui dla 
wszystkich oficjalistów, zatrudnianych 
na ich Ziemiach. W małych zaś w io
skach i miasteczkach''-!- wsiach prze
chowuje się dotychczas, zwyczaij, że w 
pu en wszą niedziele po ukonczentiu —  
harveot, —  wszyscy mieszkańc y ofoóli-- 
czak,, nałe; _.cy do danej paraiji —  zno-

RZYN l KWIATÓW. —  JiATYWEEK'

szą do knśieiPlla. nagpiękniejsze okazy 
owoców, jarzyn i kwiatów, wergółe 
wszystkiego, co ziemia ięodizi na ich 
pdadh i składa ią. ra ołtarzach Wygią 
da io niezwykle malowmiciau. Po od
bytych dziękczyninyreih nabożeńdtjw&cih, 
dary zostają, rozesłane do miejscowych 
ochronek dlla sierot, przytułków dla 
gian-ew i nędzarzy. Bogatnzy i szczę
śliwszy dzieili się więc z upośledzo
nym bliźnim.

Siunpień i wnzesień należą tu do 
sezoaiu., w  którym odbywają się tak ar. 
jotly - -shoiws, wispamiałe pokazy bydła, 
koni, psów i irttocitiwa -wiszeiaklegr), oira.z 
porywające oczry dekoracyjne wysltawy 
kwi-aiiów', owocowi, jarzyn. Można avięc 
dzisiaj przejechać Anglję, wzdłuż i 
wBzenz, od wsi do wisi, od miasteczka 
d'o mi-adtecżka i  wi-zedziie trafić na ja
kąś u-ro czystość —  coś w  rodzaju jar
marku, albo ma t. zw. r^jcamiwailis^ 

.c.zyli wesołe zabawy, urządzane wimiiej 
scowościadh kuracyjnych, nia plażach

m o r s k i c h  i m i a s t e c z k a c h  n a d r z e c z m  y d l i  

—  n a  ( p o ż e g n a n i e  l a t a .  S ą  t o  p o c h o d y  

u c h a r a k t e r y s z o w a i r u  j ,  u d t i r o jo - n c j  m a s k a 

r a d o w e  ' l u d n o ś c i  m i e j s c o w ą '  i p r z y  

d ź w i ę k a c h  m u z y k i ,  d a i l e j  o d b i y w l a j ą  

s i ę  ^ r y  o l k n i p i j s k i e ,  s p a l a n i e  S K l iu c z n y T h  

o g n a  i  t a ń c e  w  i n a jw i ę k s z r v . m  h u d y m k u .  

k l t c r y c h  o b i e r a n e  z b e ł t a j ą  „ k r ó l o w e  i p i ę -  

k n o e c i  e f e m e r y c z n e  ip o n w o d z o n i e  j e s t  

t a k  k r ó t k i e  —  j a k  ż j J c i e ,  m o t y l a .  W i r z e -  

s i  e ń  j i 4 1  . t le ż  m i e s i ą c e t m  n u i o d o w y m ,  

m l i e s i ą c e m ,  R t tó T y  n a j b a i r d z a o j ,  ip o n o ,  

s p r z y j a  z a k o c s h a m iy m  g i a r o m  i  je s fc  r e -  

k to ir d o iw jT m  do zaw ie ir.a in .-ila  I ń a J f e J & b r .  

R e g i s t r a t o r z y  c y w i l n i  i  s z a id i r y  ( k s i ę ż a j  

u w i ja . jc ą  s i ę  z a o f e r o w a n i  i  z a 'K P a c e w a -  

n i ,  j a k  - p s z c z o ł y ,  z b i e r a j ą c  m i ó d  n a d  

łąką z k o n i c z y n ą .

V̂ . dodatku, począwszy od jiołowy 
sierpnia, filota bryltyjska, tprizyjmiu-je u 
siebie... ur7,adziającr ;,na.vy>week, ; Czyli 
tygodnia Wety. D-o wiszysijkich więk- 
<=zviclh i miniejszych jpartów alngic-flktch 
przyipływnją dlbrzyenne potwory w o

jenne, o cudacznych kadłubach ji ru
sztowaniach, najeżone aurr-atami i za
praszają każdego, kto tylko ma ocho
tę, do is-iebie na gratisową herbatkę, po
częstunek, muzyczkę i pokazy gimna
styczne, wspaniale wyćwiczonych majlt 
kćw. Ludność okoliczna ściąga na te
uroczyelicści .marskie tłum-nie i ocho
czo. Pokazy, odbywające się na okrę- 
tafch Uolyl-i brytyjskiej, statkach flloty 
królewskiej (Rioyail Navy) i łodziach 
podwodnych, miają na cellu nietylko za 
zma-jomienie ■szerszego ogółu obywateli 
z budową, lechniczmeimi uirządizonia 
mi i iwciwnęitrzDiam życicim .załogi każ
dej, podobnej pływaiącej foritecy —  
lecz także roizc nlluzjazmiowana mło
dzieży .angielek ej i pociągnięcie jej do 
życia moilkiegc, co dlla nahodu o -tak 
Wyspiańskim charakterze, jakim jeslt 
A u gil ja y* posiada głębokie, _ nieocenione 
znaczenie

„Tygodnie Rlot.y“ —  p^eauiwająe 
się z .pohiiu do partu, z hrabBtiwa do 
hrabst-wa, stają. >się czomś -w rodizajiu 
nieoficjalnej, n-ieiprzymuisjowe-j iruobili-' 
zacji młodzieńczych ochotaifoów na 
kudine, pełne przygód i wrażeń życic* 
na morzach.

TrafiBflia parysxfea!) scrtje rn .
pZ-rVVNE K O LEJE  Ż Y C IA  PR A C O W 1IE G O  CZŁOW  IE K A . —  AY 
A\\ A N T E R M C Y . —  ŚAYIEI NOŚĆ, K TÓ R A  SZYB K O  M IN K I A —

Paryż, we wrześniu.
( = )  Onegdaj zakończył tutaj 

ram obójslwem  50-lctni kelner An- 
di •ze] Derry. Fakt ten, dosyć z w y 
czajny i pospolity w  bogatej kro
nice krym inalnej Paryża, jest obe 
cnie żyw o om a w iany przez prasę 
paryską wskutek towarzyszących 
mu
nader ci< kawych i romantycznych 

okoliczności.

przypom inających znaną powieść 
Ookobry „P lace P iga lle“ .

Andrzej D erry rozpoc-ząl swoją 
karjerę życiow ą jako chłopak w  re 
stauracji. Późn iej został kelnc- 
rem p a  dzięki pracowitości, fa łdo
w i i w yIw orn jTn  form om  zew nę
trznym  otrzym yw ał za jęcie w  nąjełe 
gantszych lokalach paryskich. Nau 
czyw szy się kilku języków , zosLal 
wreszcie port jerem jednego z pier-

Saiema cza siła tw a  hs cżgcauiegs
i j e / działanie na ludzi.

„P O R A Ż E N IE  K S IĘ Ż YC O W E *. —  Ś W IA T Ł O
, G ŁO W Y .

Londyn we wrześniu.
(c ) Od niepamiętnych czasów 

znany jest w p ływ  światła księży
cowego na niektórych ludzi. Poza 
lem  jednak istnieją jszcze liczne 
przesądy o szkodliwości światła 
księżycowego dla zdrów ia ludzkie 
go-

W  celu sprawdzenia, o ile prze 
sady powyższe są uzasadnione,
„Brilish  Medical , Journal" urzą
dził ankietę wśród lekarzy i utrzy
m ał odpowiedzi, ujawmiające cza
sami fakty bardzo ciekawe.

Tak np. prof. A. Thomson o- 
swiadcza że w praw dzie przesąd o 
szkodliwości prom ieni księżyco- 
cowych jest bardzo rozpowszechnio 
ny, to jednak niema żadnych da
nych, aby m ogło zaszkodzić zdro
w iu  w ystaw ianie głow y na św ia
tło księżycowe. ,

Inni wszakże lekarze są zdania, 
że tak rozpowszechniona obawa 
przed działaniem prom ieni księży
cowych musi m ieć pewną rację, a 
dr. G. Stanley przypuszcza nie bez 
słuszności, że siły księżyca, w yw o 
łujące przecież na ziem i przypływ  
i odpływ mórz, mogą leż oddziały 
wać na ludzi.

Pewien lekarz, który długo

K S IL Ż Y C A  A  BOLE

przebywał w  Indjach wscnodnich, 
donosi, że w  Bengalu panuje prze
konanie, iż nie należy wystaw iać 
tw arzy na światło księżycowe i 
przytacza kilka przykładów  „pora 
żenią księżycowego", które m iał za 
obserwować. W  przypadkach h ch 
koniety, którym  podczas snu księ 
żyć śv iecil prosto w  twarz, uległy 
pew nemu przyćm ieniu w ładz urny 
slowych.

Inny znów lekarz stwierdza, żc 
w  A fry ce  środkowej słyszy się czę 
sto o bólach głow y, wywołanych 
przez św iatło księżyca, wobec cze
go w ie le  osób nie wychodzi na 
dwór w  noce księżycowe bez kape 
lusza na głowic.

Na wschodzie również bóle gło
w y  przypisywane są prom ieniom  
księżyca, w  Chinach zaś panuje 
przesąd, że odczuwaną czasem przy 
obudzenu się ociężałość głow y nale 
ży  przypisać tajem niczym  silom, 
prom ieniu jącym  z księżyca.

Przew ażna wszakże część odpo
w iedzi, stwierdzających szkodli
wość prom ieni księżyca dJa zdro
w ia, pochodzi z  krain podzwrotn i
kowych, może w ięc tam księżyc 
działa istotnir siln iej na ludzi, niż 
u nas

SZPO N AC H  W Y R A F IN O W A N E J  
O S T A T N IE  Ż Y C Z E N IA

wszorzędiiyc.h hotelów paryskich.
P rzez szereg lat pracując na tern 
stanowisku

zebrał bardzo znaczny majątek,

dochodzący do m iljona franków 
W ów czas w ycofa ł się. i zaczął pro
wadzić życie prywatnego rentjera.

N iebawem  jednak starszy ten 
mężczyzna, pragnący ostatnie lata 
życia spędzić wesoło, dostał się w 
szpony w yrafinow anej awanturni
cy Lu izy Fehimps, w której

zakochał się bez pamięci

D erry stał sic bezwolną zabawka 
w  uroczych rączkach tej kobiety. 
Spełniał wszystkie je j żądania, nie 
potrafił odm ówić najdzikszym  ka
prysom lali,- że po krótkim  czasie 
pieniądze rozeszły się zupełnie.

Oczywista, iż piękna awantur
nica

porzuciła go natycnmiast
a Derry pozostał samotny i zupeł- 
n-i-e pozbaw iony środków do życia 
O lrzvm at w praw dzie dziełu swej 
dawnej opin ji posadę kelnera w  je 
dnej z restauracyj paryskich, nic 
m ógł jednak już nagiąć się do da
wnego trybu życia. Pew nego dnia 
znaleziono go bez życia w  skrom
nym ubogim pokoiku. Pozostaw ił on 
list, skierowany do szefa, w  któ
rym  w yjaśn ił m otyw y swego sa
mobójstwa. W  liście tym  prosił, 
ażeby ostatni klejnot, który mu pc 
został, a z którym  nie chciał się 
rozstawać,
wręczono Lu izie  Tetamps

piękny pierścionek z perłą 
D z:w nie romantyczna tragedjb 

wśród huku w ielkom iejskiej pro
zy paryskiej..

N A D E S Ł A N E .

D r .  W K f t r  t a u M r d u
Dentysta  

p o w ró c i !  i ordynuje jak dawniej 
ul. H e  o n a  A s *  a  I. 10 od 9-1 i od3-E
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Lwów, 16 Wrześnsia. 
(e). PLsamo taż rwjadinokrotnjfi' o po

trzebie wykorz ysUunia .. jtmnośoi kra
jowej dla potazeb 'ecs^ śctwa nenkawe- 
90. Puiruifijo wteikiioh postępów wiktóiiy 
tokarek aj i techniki .preparacsinej —  
we wszystkich kratach nawet o b. 
wysokiej kulturze —  utrzymuje się n- 
ptucŁywr wara w  cud^wórcze i z,ba- 
.'danra umai iie roślim i korzeni. Lu-

FEJLETON „GAZ. rOR.“ z 17. IX. 1929. 
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TY G  R Y S
Tłumaczył F. Ryehłowskj. '

—11—
Pod okiem Bo yntan 3. wyskoczył du

ży, siny guz. z rozciętej gó-mei wargi 
sączyła się krew. Boynton ryczał z 
wśoii kłośca, rzucał się, aitakoiwiał ir- 
sta/wicznie, lecz pięści 'jogo 'natraifiuły 
stale na .próżnię

Kręcili się Lak w. kółko przez kitka 
minut, przewraca ja.c ludzi, stołv i 
stołki; Jack vrvmyik,ał się zręcznie, 
waląc co chwila pięścią w  Lwarz Bo- 
yntona. Ten ostatni wyglądał róż 
straszni 3 poprostu; oko jedno podbite 
zupełnie, wargi opuchnięte, koszula <#• 
bryzgana krwią; dyszał ciczko, ale 
ciągle jeszcze parł naprzód, starając 
się koniecznie uchwycić .Tacka w swe 
ramiona.

Ale i Jack odczuwał już. zmęczenie, 
ręce mu prawdę opadały, stracił w nich 
czucie. Postanowił skończyć walkę 
jednym rozstrzygającym, dobrze w y 
mierzanym ciosem. |

Urfhąl mę w sam ząt | tam czekał. |

rej wytwarza/ja herbatka, napary, odwa
ry, eks trakty illp.

Istotnie tak.- np. ccwnek był już w 
czasach dawniejszych s te  jwany jako 
b. fifcuteęzny śr-oaek przeciw cira_.~‘- 
niom kLzkowyin. Wiadomą jest rze
czą, żc ludność Afryki północnej rsad- 
Jto ohc.ruje na • tarpisnia ki skórne, b. 
rozpowszechnione wesztą w krajach

A kiedy Boyntan zbliżył się r a  odle
głość ramienia, wówczas skoczył 
gwałtownie i  obiema tpięściajinś naraz 
ugodził go w  twarz. Zachwiało się gru
be cielsko; jeszcze dwa potężne ciosy, 
i oto Boynton upadł na ziornuę. Ale 
przewrócił się nic wstecz, lecz na
przód, a padając, zdołał .uchwycić Tę- 

ką Jacka za szyję.
Chwyt to był straszny: palce

wrzynały się poprastu w  ciało, oraA- 
dżyły mięśnie, groziły złamaniem krę
gosłupa.

Jack pewny był, że już nadeszła o- 
StatiKa godzina. Ale uratował go przy
padek.

Oto nadając, uderzył plecami o 
ścianę, skutkiem czego obydwaj prze- 
t jrcrnicy odbili się i potoczyli po ziemi. 
Jack znalazł się na górze, skurczył no
gi i kolanem .począł naciskać coraz mo
cniej brzuch Boyu,tania. I oto poczuł, że 
uścisk ręk i na jego szyji stopniowo 
woliaoje, aż wreszcie ustał zupełnie. 
Jack mógł już znowu swobodnie oddy
chać.

Jeszcze kilka potężnych etosów 
p ;ęśoią —  i oto Jack, wyrwawszy sie 

i z objęć Boynitmąj mógł anowiu stanąć 
1 ja  nogi.

gorą yeh, tylko dzięki tomu. że 
stalb spożywa czosnek, *

który stosowany tost przy zaburze
niach ktozkewych, przy gruźlicy kisz
kowej, przy arterjoękl* rowie i  przeć’w 

bakom jelitowym.
WawrayneJr —  wilcze łyko —  sto

sowany jest jaJko środek drażniący 
skórę i  w ywołujący pęcherze (jaik kan-

Ale Boynton nie dał za wygraną. 
Z opuchniętą, zatka wianriemą twarzą 
wyglądał rotwmode ■ ni© stracił jednak 
jaszcze sił, a Jartk wiedział doskonałe, 
że jeżeli jeszcze ra zdostanie się w je
go ramiona, wówczas wszystko prze
padło.

Boynton dżwńga.jąc się z ziemi, po
trącił stojący obok stolik, z którego 
spadł na podłogę g-tiby syfon z wodą 
sodową.. Sp'ujrzał ze adaimneiBcm, gdv 
syfon potoczył mu się pod nogi, na
stępna i pochwycił go i  z  całym norama- 
cuem rzucił syfon prosto w głowę 
Jacka.

1 Yzyzwi czajony do uczciwej, lojal
nej walki, Jack za późno zorientował 
się, co mu grozi Nie przypuisz-zał, aby 
Boynton mógł się odważyć na coś po
dobnego. Uchylił się, co prawda, nie
mal maty rur Łownie, ale ugod® ny został 
lekko w  czoło, tak, że zachwiał się . 
musiał się oprzeć o ścianę.

Oczy zaszły mu mgłą; spostrzegł 
, ©szeae, że Mary Dover wypadła z  po 
za lady, by położyć koniec walce. —  
Gwałtowny ból przywrócił go xłrazu 
do przy tomności. Wszystko to trwało 
jaueiś .ułamek sekundy —  i oto tuż Po- 
ynian gamieraal iłuo ć  sie na furą

tarydy). Dssfe jeet stosowamy do we I h
rań przy reumatyzm,,1 , nerwoból? h.

Nasiona marchwi z losowane są a- 
ko środet moczcpędny, a sok tazc&rf 
jest dobry-ui środciiecn na robaki je5/ - 
towc

RosAczta —  w medycynie hłdow“j 
i h uneopatycznej jest sioe-wai.ą jasa 
Joekona ły środek na

cterpieata płucne, 
a głównie przeciwko krztużoaw (ko
klusz). Kwiat chmtolu jest środkiem u- 
spakającym. Głównie działają w mirr 
części żywiczne, gonczyczika i rdejfei e- 
teryczne. Herbatka z chmielu jest bra
na w medycynie .ludowej ^Jko śroaek 
ia>., my. Rumianek sam przez się, Lub 

przemysłowo przetworzony, płynny, 
lub w  postaci m.aści jest stosuwany ja
ko toodeli luzHauiwifiiilir j w chirurgii, 
dentystyce Ltd.

Łupinka i otoczka fasoli p-ospoł Stej 
jest od czasów ParaceTsusa stopcwank. 
w postaci henbaitki, jJco środek pgze- 
cn dnie i merpiemoui skórnym. Głós 
nym czymiilkdem Iztałająpym jest tu 
kwa» i * rautowy. Obecnie jest stoso
wana i

pirecrw jio cakrzycy
łxut jem ostatnio ‘iwierdizono dańajanie 
fasoh i Ko t odka znuniejszająceg I® 
zaom cukru we kiwi.

Prymaika, b. 'zpowOTechnaom w
kraju naszym —  jest stosowana wśród 
ludu przeciw cienpiemom pęcherza i  
nerek. Stwfiesdzoou ostatnio, ze cześć 
składonra prymulkt —  cykiamńu. —  

ziała wykrzlużnie, z togo też powodu 
ma zasż^Bowanie miast drogjch ziół za- 
^nanijczmych mecycuauJia i icaega 

,  W yciągi z cebuli morskiej, które 
dla nieprzyjemnego zapachu, były za- 
nłedbvwame przez długie Lata, obecnie 
wracają jako środki moczopędne i toni- 
-sijące prace serca.

Nie dicząc pozatom śnŁych znasry h 
bardzo ziół, jak konwaija, raodkiew, 
Kaszdan judaimy, mak iro —  matmy 
w krain

abfitaść roślin
iwdającw Ji się do raasowei przeróbk" 
na zapotazeljow^nac rynku wewnętr? 
nego i na eksport.

Należy tylko poszukać zdanych lu - 
dzi z inicjatywą i kapitałem, aby urze- 
czyjwtotnić fytotero-pję krajową

iiezbronną 'ofiarę' A .Tace czuł, że .po 
twarzy ścieka mu coś <-aepłego spływa 
mu na wargi na język. To krewi Jego 
własna krew!

Co się w nim dzieło w  tej chwili, 
tego Jack nigdy nie potrafił atanmiuło- 
wać -ani zrozumie z. Jakgdyfby pękły 
■‘eikicś nicwidziuline svięzy Jeamo czul 
tylko że wałka ta musi się skończyć 
jego zwycięstw, m, że Larry Bo^mten 
musi zginąć! Jednn tylko iwidiział przed 
sobą: ów erruby, byczy kark Boyntana.

ZdTwał się, niby sprężyna, rtaur ił 
się na spotkanie swego przeciwnika, 
.na którego twarzy oamtalowrl się prze
strach. Czuł, ze jakaś nu-zmoźona. siła 
i moc napiywa mu do żył, rozpiera go 
całego. Jednego tylko pożądał: za r-
snąć .pałce dokoła tej grubej szyji, szu
kać, gdz:e tam życic pulsuje. Strach? 
przerażenie? zniknęły bez śladu. Za to 
na spuchniętej twarzy" Boyntana prze
rażenie malowało się coraz .wyraźniej.

— Ratunku! —  zaryczał Boynton. 
To ośe człowiek1 To potwór, tygrys!

Oślepiony, zrozpaczony próbował 
jaszcze .lakować

fl. d. n.

dność c'ągle ogląda się za lekami ro- 
śliamtmi —  woli pijać u a •rozmaitsza 
herbatki i odwary, niżli łykać tabletki 
i inne preparaty, ,poj»<ane przez leka
rzy.

Niowątpikrno — ikicrunek ten nteza- 
praeczany zireszte przez medycynę af.i- 
ciałną —  n u  swoje łą c z n e  u nasajdnie-

Tiltiisiitie
14‘ ie b je j aziewczynif.

M K Z W Y K L Ł  KŁOPOTY AKTORKI. —  D Z IW N Y  KROK D YR EK 
TORKI IN STYTU TU  W Y C H O W A W C Z E G O . —  ABY UCHRONIĆ  

DZIECKO P R ZLD  ZEPSUCIEM.
■me. bowiem i letamze cna.glc. ;jcł»zczo 
przepisują iłkarstw i przyigotawanc z 
sńól —  ale pi opanowane- przez prze
twórców.

Stoimy dziś na stamorwisku, że dro
gą baiań cheintaŁnvch możnci .ueitalać 
w  ziołach ich

czyn mi: działają: y, 
a przemysł drogą syntezy i proparacji 
s tw a r z a  stfb&iancję głórmio dztałają- 
cą —  w posLuoi tabletek, otikstuT iltd. 
Kierunek tem t. ziw. tytoteraur itycz- 
■ny istnieje od dawna —  w  dobie atol' 
współczesnej dzięki najrcrżinaitszym 
czynnikom stał sję. zitow aktualnym i 
iła  lekarzy, i dla mareiuysiowcóiw ebe- 
mrczno -tanmaGeułycznvch.

Sikłaida się bardzo szczęślirwic, że w 
naszym klimacie mamy obfitą, zrosztą 
dotyciuzai nienależycie wyzyskana i 
i 'cdocenioną roślinność, która mogłaby 
się stać

jprzedw^item przemysłu
i  to w b. wielkom rcizmiarac.

Przemysł rrasz kroczy głównie jesz
cze sz'ak,ami chemoterapii, tu i ówtdzie 
w ’J,zimy powstające iprze4iwómie fyit«> 
tcraupetyc2ine, całkowitą produkcję o- 
pierające o krajawą nośLinmość, z  któ

W iedeii, w c wrześniu.
(-= ) J utejsse w ładze bezi>ieezeń- 

slwa za jm u je się obetnie tajemn:.- 
c/.em uprowadzeniem . 14-to letn ie
go dziewczęcia.

Znana aktorka wiedeńska, Em- 
ma F., która daw niej występowa 
!a w  „N iem ieck im  Teatrze Ludo
w ym  i w  Teatrze Rolanda roz
wiódłszy się ze sw ym  meżem umie 
ściła swa I4 -lo  letnią córkę Fryde 
i ykę w  pewnym  wiedeńskim  insty 
tucie w ychow aw czym  w  IV  okrę
gu, ponieważ sama z  powodu sw e
go zawodu często musiała zmieniać 
m iejsce zamieszkania. Podczas o- 
slatnich miesięcy
nte otrzy m ywała p. F . żadnej w ia 

domości od swej córki.
N ic niepokojąc sic tem przypusz
czała, że dziewczyna jak  corocznie 
bawi w  zakładzie wakacyjnym in
stytutu w  Naab. Przed kilku dnia 
m i gdy sądziła, że Fryderyka cheia 
ła wrrócić do W iedn ia, posłała do 
niej drugą swą córkę, 15-to letnią 
Karolinę.

Karolina powróciła do domu 
bardzo zdenerwowana i opow ie
działa, że je j siostra nic znajdu jle |

się już w  Instytucie Dyrektorka od 
pow iedziała je j, że mała F rydery
ka została na trzy lata umieszczo
na gdzieindziej N ie  nmiaia jednak 
pow iedzieć gdzie. Jako uzasadnie
nie tego kroku Dodała dyrektorka, 
je Fryderyka w  domu został?

„zepsuta".
Znaleziono u dziewczyny dwie fn- 
tografjc jej matki, które F rydery
ka wzięła sobie na pamiątkę. D y
rektorka jest zdania, że te fotogra- 
ije , przedstawiające Emmr w  
dwóch je j rolach, są niemoralne. 
Ponadto dyrektorka zażądała od 
sądu wyznaczenia opiekuna urzędo 
wego dla dziecka, gdyż adres jej
i odziców  jest nieznany".

Pani F. oświadczyła, że w  swo
im czasie pjakaty opatrzone łemi 
fo lngrafjam i b y ły  wszędzie rozle
pione, a nikt nie uważał tych obra
zów za niemoralne. Jej adres zaś 
był doskonale znany zarówno dy- 
rektorce, jak sądowi. Pani F. żywo 
zatroskana o los swego dziecka po 
rusza obecnie wszystkie sprężyny, 
aby dow iedzieć się o m iejscu po
bytu m ałej Fryderyki.
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KRONIKA
W R Z E  ŚmA

I r f e Pen edziałek
K U Lutiw ki

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW M E  ZWRACA.

  o.
TEATR W IELKI:

Poniedziałek, 16. września o g. 7.30 
,/Iruviata“ , wyst. Ady Sari,

Wtorek, 17. września o godz. 7.30 w, 
„Paganini".

Środa, 18. września o godz. 7.30 w. 
,,Lakme‘‘, ostatni wyst. gośc. Ady Sari.

'*
TEATR MAŁY:

Poniedziałek, 16. września o g. 7.30 
„Ładna Hjistorju", gośc. wyst. Ziofji Czap 
lińskiej j Aleksandra Węgierki.

Wtorek, 17. września o godz. 7.30 w, 
, Ładna Historja".

Środa, 18. września o godz. 7,30 w. 
„Ładna I-Iistorja".

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „Kwiat Wschodu'1.
CHIMERA: „Matka czy córka?"
CASINO: „Sen o miłości".
COLOSSEUM: „Bohater puszczy" j

„Djabelski wąwóz".
FATAMORGANA: „Nieznany ojciec".
GRAŻYNA: „Powrót z niewoli".
KOPERNIK: „Tempo... Tempo..."
LEW: „Książęta na wygnaniu".
LUNA: „Studnia Jakóba".
MARYSIEŃKA: „Tempo... Tempo..."
OAZA: „Sportowiec z miłości".
PAŁACE: „Asfalt".
PAN: „Męczennica małżeństwa".
PASAŻ: „Pułk śmiercj".
POLONJA: „Najsprytniejszy złodziej 

śwjata".
PROMTEN: „Szpiedzy".
STYLOWY: „Młodzież wielkomiej

ska".
UCIECHA: „Ojcze!..*’

 o —- -
(— ) Tani kupiec na zdechłe ryby.

Stanisław Pakuła pom. buchaiteryjny 
*am. w Dalsku pow. Kowel, doniósł poli
cji, że na ul. Gródeckiej nieznani spraw
cy sprzedali miu obrączkę j łańcuszek z 
metalu za 48 zł.

{— ) Aresztowani. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj: Józefę Barto
szewską za kradzież gotówki 150 zł., W il
helma Steinhausena za kradzież portfelu 
z kwotą 10 zł. na szkodę Dmttra Fedu- 
nja, Kazimierę Plekuchę za kradzież 60 
zł. na szkodę Jakóba Branda oraz Ana
stazję Janinę za wywołanie awantury w 
stanie pijanym.

— o—
Zawiadamiamy, że otworzyliśmy we 

własnym zarządzie wspólnie z fachową 
ukwalifikowaną siłą wykwintny salon 
krawiectwa męskiego j wykonujemy 
wszelka garderobę do miary solidnie i 
ounktualnie, zaś ragiany do 48 godzin. 
Udzielamy nadal kredytu 10-miesjęczne- 
go przy cenach ściśle gotówkowych. — 
Składy tekstylne A. W ITTELS, Lwów, 
Rutowskiego 7. 6996

— ■ ■ O - «

Kącik radjowy.

Poniedziałek, 16. września 1929.
Warszawa 1411 16.40 Muzyka z płyt 

gramof. 18.00 Muzyka lekka. 20.30 Kon
cert Międzynarodowy. Ttansmisja z Bu
dapesztu do Warszawy, Wiednia, Berli
na, Pragi i Zagrzebia.

Kraków 312 18.00 Transmisja z War
szawy. 20.30 Koncert międzynarodowy. 
Transmisja z Budapesztu

Poznań 334 17.50 Kom. P. W. K. 18.30 
Arje operowe w wykonaniu p. Anny Ru
szczę wskiej (sopran). 20.30 Transmisja 
koncertu międzynarodowego.

Katowice 408 18.00 Transmisja kon

certu z Warszawy. 20.30 Transmisja koli 
certu międzynarodowego z Budapesztu,

Wilno 385 17.15 Muzyka z płyt gram, 
17.25 Audycja dla dzieci. 19.25 Audycja 
wesoła. 22.45 Muzyka taneczna.

Wrocław 253 20.30 Koncert kompozy
torski Waltera Niemanna (fort.).

Lipsk 259 20.00 Pieśni amerykańskie. 
Wyk. Elsa Wicher (sopran), J, Gerard 
(tenor), R. Schróder (fort.).

Kopenhaga 281 20.00 Szwajcarskie i 
lyiolskie pieśni jodlerów. 21.00 Muzyka 
kameralna. 22.00 Solo fortepian. (W ik
tor Fischer).

Brno 312 19.05 Koncert międzynaro
dowy z Budapesztu.

Sztutgart 360 21.30 Koncert kameral
ny z Kassel.

Tuluza 381 21.45 Wyjątki z opery 
„Faust" Gounoda.

Berlin 418 19.30 Koncert kameralny. 
Wyk. Berliński Kwartet Smyczkowy. 
20.30 Koncert międzynarodowy z Buda
pesztu.

Zurirh 459 20.00 Wyjątki 7, opery Mo 
zarta „b iel zaczarowany '. 20.30 Koncert 
na flet j orkiestrę Mozarta wyk. Jean 
Nada, oraz radjoorkiestra.

Praga 489 17.30 Koncert radjoorkic- 
slry. SoLista Havranek (skrzypce). 22.20 
Płyty gramofonowe.

Wiedeń 516 16.00 Koncert popołudnie 
wy kapeli Silving. 20.05 Pieśni i arje

Schuberta, Schumanna, - Gounoda, J. 
Straussa odśpiewa Hedwig Francillo- 
Kaufmann, 20.30 Koncert międzynarodo
wy z Budapesztu.

Budapeszt 550 16.00 Lekki koncert
kwartetu Roscnberger, 20.30 Koncert 
międzynarod. Budapeszteńskiego Tow. 
Fiiharmpnirznego.

Konigswuslerhansęn 1635 20.00 Trans 
misja z Opery państwowej na Placu Re
publiki. „Salome", opera Rysz. Straussa,

Wśród pism i książek.

Lwów, 16. września.
Nr. 36 „Bluszczu" przynosj na wstę

pie artykuł Natalji Jastrzębskiej „Jak u- 
zdPowjć pracę kobiet", „Międzynarodowy 
Kongres Ligi nowego wychowania" He
lena Spoczynska, poezje Felicja Kru
szewska, „Zawalidroga" (d. c.) powieść 
Herminja Naglerowa, Wędrówki, M. H. 
Szpynkówna, „Pomruk nieskończoności' 
Stelanja Podhorska-Okołńw „Na drogach 
własnego „Ja“ , J. K. Z Teatrów 8. P. O. 
„Kobieta w śwjecie i domu" M. D. 
Sztuka i życie, Stanisław Machniewiez, 
oraz szereg artykułów z zakresu gospo
darstwa i mody, nadto wiele artykułów 
aktualnyrh w dziale „Wasza mównica" 
i dodatek powieściowy „Głos krwi R. Hj- 
clicnsą.

I
O G Ł O S Z E N IA .

POMOC LEKARSKA. 1
SPECJALISTA Dr. FRISCH powrócił i

ordynuje w chorob wenerycznych i 
zastarzałych, w chor. skórn., neuraste- 
nji seksualnej. Wałowa II, telef. 55-20.

6111

Z Ę B Y  N A  R A T Y
wed e naj owszych systemów z najle
pszego materjału. Rwanie i pl. mbnwaoie 
do zamówionych robót dent. bezpł>tnie. 
Zadatek 20 zł. Rata mies. 10 zt.
UL. LWOWSKICH DZIECI Nr. 50, parter.

I FUnSJONATY t LETNiaK i 
10 groszy za wyraz. I

RABKA Zdrój — sprzsdaż will, parcel, 
dzierżawy pensjonatów. Biuro W. Hu
ka, uL Kolejowa. Sezon latem i zjmą.

6937-10

s POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. 1

P.UTYNOWANY kucharz z długoletnje- 
mi świadectwami poszukuje posady na 
ordynarję lub po kawalersku. T. So- 
kulski^ Żydaczów. 7000-6

BIUBO Nlemczynowskiej, Lwów, pl. Aka 
demieki 3. tel, 13—61. poleca nauczy
cielki, nauczycieli, Francuzki, Niemki, 
freblanki, pielęgniarki, kucharzy, klu 
cznice, ogrodników', zarządczynie, gar
derobiane, szoferów, monterów, biura- 
listów, rządców, ekonomów, leśni
czych, personal restauracyjny, sklepo
wy. 7065-4

EM. URZĘDNIK poljcji, lat 41, poszuku
je posadę biurową, leśniczego, maga
zyniera lub inkasenta.* „Praca" do ad
ministracji. 7030-3

I NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz

DAM pokój, opał, światło za lekcje języ
ka angielskiego. Grochowska 5 (koniec 
Listopada). 7012)2

TAŃCÓW najnowszych, walca, mazura
lekcje rozpoczyna Instytut tańców
„STEN", Gąodziickich 2. Wpisy 6— 8. 
Młodzież szkolna zniżki. 7025-3

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy ca wyraz. 1

FUTRA wszelkie wykonuje starannie, 
gustownie, sumiennie, dogodne spła 
ty. Pracownia futer Karola Schurera, 
Senatorska 10. (boczna Romanowicza). 
telefon 69—56. 6885-10

PIECE żelazne, szamotowe, wiecznie pło 
nące poleca Rentschner, Legjonów 37.

6461-10

N A J T A N IE J
PRZERABIA i PO
KRYWA, KOŁDRY, 

MATERACE
KAZ. S K I B I Ń S K I

Lwów, KopornHa 4. teL 51-13. 
tylko naprzeciw Szkowrona.

LANCIA Lambda sportowe okazyjnie do 
sprzedania Auto-Centrala, Jagiellońska 
1. 8. 7054-3

FORTEPIANY i pianina przegrane najta
niej sprzedaje i wypożycza Kubesso- 
wa, Rynek 9. 6784-10

PIANINA nowe od złotych 2.300 na do
godne spłaty. Nowacki, Piłsudskiego 
>7. , 6912-4

UŻYWANE SAMOCHODY
otwarte i limuzyny, okazyjnie po tanich 
cenach i wygodnych waru ikac i zap.aty 
- - - «£o sprzedania w  firmie: - - -

99S T U D E B A K E R
Lwów, ul. Akademicka 5., tel. 53-53U

KAMIENICĘ komfortową nową, wolne 
pięć pokoi, kuchnia, okolica Nabielaka 
wkład 10 000 dolarów, dług czteropro- 
rontowy, sprzeda biuro „Kontrakt", 
Batorego 36. Tc!. 76— 46. 7019-3

KAMIENICĘ III. piętrową, komfort, I. 
Ul. budowa, wolne 3 pokoje, kuchnia, 
okolica Łyczakowa, sprzeda Zarządca 
tejże, telefon 70— 78. 7051-0

FORTEPIANY, pianina doskonałej jako
ści, długoletnia gwarancja, dogodne 
spłaty, Trunkwalter, Stryj. 6931-5

KUPUJĘ, płacę dobrze sztychy i inne ry
ciny stare, meble antyczne i wszelkie 
drobiazgi artystyczne. Jaroszewski, 
handel starożytności, Romanowicza 9.

7017-3

WSPANIAŁĄ jadalnię, sypialnię, salony, 
toalety, komodę, bibljotekę, obrazy, 
sprzeda okazyjnie: Haila Aukcyjna,
Lwów, Akademicka 3, Telefon 30-54.

7066-2

PILA taśmowa okazyjnie do sprzedania, 
oglądać można od 2— 5, ul. Zadwórzań-
ska 58, oficyna. 7058-2

REGI5TRATURĘ dużą kupię. Zgłoszenia 
pisemne: skrytka pocztowa 163,
Lwów 1. 7056-2

MOTOR nowy do sprzedania 110 Wolt 
25 KM. Zgłoszenia pisemne: skrytka
pocztowa 163, Lwów 1. 7057-2

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyra* I

KSIĄŻKI szkolne i naukowe, beletrysty
kę polską i zagraniczną, czasopisma, 
nuty w zupełnym wyborze, poleca naj
dogodniej Księgarnja N/owośei, Lwów, 
Kopernika 3, Telefon 42— 54. 7003-7

RESTAURACJA z wyszynkiem do odstą
pienia. Zgłoszenia pod Restauracja do 
biura ogłoszeń Adolfa Gellesa, Tarno
pol, Wałowa. 6956-3

KAPELUSZE i woale żałobne poleca To- 
polnicka, Pasaż Mjkolascha., I. piętro.

6819-4

FUTRA na zamówienia oraz wszelkie 
przeróbkj, płaszcze damskie, futra mę
skie wykonuję solidnie i tanio. Gu
staw Rudek, pracownia futer, Łycza
kowska 19. 6864-30

M o t o r y  S e m i  D  ese! o d  3 do 
1 2 0  H P .  dla c e ló w  r o ln ic z y c h  
I p r z e m y s ł o w y c h ,  M ł y ń s k i e  m a 
s z y n y ,  T u r b i n y ,  O b r a b ia r k i  p o 

leca

„P I L O T“
Lwów, Batorego 4,

K a b l o w i  na ż ą d a n i e .

M E B L E  ‘
wszelkiego rudz?ju. sclidnie najtaniej
w  SPÓŁCE R Z E M IO S Ł  KRAJO< 
WYCH dawn. Miejska Wystawa 

plac Halicki 10 (dziedzin iec).

W s z e l k i c h  m & s z y n ,  

m o t a r ó w ,  l o k o m o b i l
koltów itp. dla wszystkich gałęzi prze

mysłu, rolnictwa itp. dostarcza: 
GENERALNA REPREZENTACJA 

dostaw technicznych 
C Z E S Ł A W  H I N C I N G E R  
we Lwowie, ul. Sapiehy 9, Telefon 34-17.

6807-2

CENY OGŁOSZEŃ:
Za w ie m  l.szpaltowy milimetrowy 

(Wier. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek
stem  15 gr„ ca wiersz 1-szpalt, milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
aa wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer, 
W mm.) po kronice 45 gr.. za wteru 1 
arpalL mhtmetrowy (szer. 60 mm.) w 
Iłkśrle  (kronika, repertnar) 55 gr„ *•

wiersz 1.szpalt, milimetrowy (szer. 61 
mm.) w Artykułach 100 gr„ *a wiers* I- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobuc ogłoszę 
ula za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon
dencja i prywatne za stowo 12 gr„ dla 
potrzebujących pracy lab posady 3 gr 
Ogłoszenia drobne prretmulems trlko za

irntówkę. Cała stron* ogłoszeniowa 300 
zł., cala strona tekstowa 600 zL, cała 
flrona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, 
ża ogłoszenia w mlcjscn zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące ł bez numern 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nic przyjmujemy. Portu 
przekazów nie bonłflktijemy. — Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzicinnc na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 łamf  
(szpalty),

PRENUMERATA MTESTĘCżNJtt 
Z  dostawą na miejsce lub prze>

syłhą pocztową , , A  S.U
Bez dostawy . a i  . A  A —
Za granicę , „ . . et. 9. —

Z  i t n A u a l  bpoiki W ydaw niczej GRUDKI 1 bFUŁKA, pod car*. J . P łock iego wo L w o w ie , Udp. Red. b ltF A N  tu iz izA r to o s id ,


